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W  i a d ’ o  m  o ^ c t  z a g r a ń  i c  z  n  c»- 

W i e l k a  B r y t a n i ia .

Ministeryalna gazeta Londyn siu K u r y  e r  
Ł’ dnia 29?° Stycznia, umieściła traktat zawarty 
między Rządem Angielskim i Hiszpańskim w z g lę 
dem zniesienia handlu niewolnikami-, podpisany 
dnia 23.W rześnia  1817 w M a d r y c i e  p r z e z P a -  
na H e n r y  W e l l e s i e  y ,  Posła Angielskiego , 
i P . J ó z e f a  P i z a . r r o ,  Hiszpańskiego Sekreta
rza Stanu. Obeymuie on 14 artykułów. Na-wstę
pie wyrażono : iż Król- Jinć' Katolicki zgadza 
się zupełn ie  ze  zdaniem Króla Jmci W ie lk ie y  
Brytanii o niesprawiedliwości i nieludzkości 
handlu, niewolnikami-, i przyrzeka użyć sto
sownych środków ze względem iednak na po
trzeby posiadłości swoich) w Ameryce ; iż b ie
rze na siebie-obowiązek, zabronienia Poddanym, 
sw oim , aby w innym celu nie prow adzili  han
dlu niewolnikami-, iak tylko- dla; opatrzenia 
nimi wysp i posiadłości Hiszpańskich ; nie p o 
zw oli  oraz, ażeby obce okręty dozna wały o p ie
ki bandery Hiszpańskiey w prowadzeniu takie
go Kandlu. Na- takich- zasadach , Król Jme Ka
tolicki u łożył się-z Królem- Jmcią W'. Brytanii 
na następujące pnnkta, które P ełnom ocn icy  ich- 
podpisali :: 1) Handel, niewolnikami- m»- bydź 
zniesiony we wszystkich Kraiach Hiszpańskich 
od d. 3o, Maia 1820 roku. 2) Po> wymianie 
ain ieyszego  traktatu- niew olno bę.dzic żadnemu; 
Poddanerau Hiszpańskiemu Kupować niew olni
k ó w ,  łub kupionych w któreinkolwieh mieyscu- 
brzegów  Afrykańskich prow adzić na handel 
przez północna część równika ostatnie to p o
stanowienie ma w sześć miesięcy wziąć swóy 
skutek. 3) Król Jinć W .  Brytanii obow iązuie 
się kazać wypłacić  w L o n  d y n i  e dnia-20. L u -  
le go  1818 suimnę Ąoo,ooo funtów szterl. (4 mi- 
l iionów  Z R .)  o so b ie ,  którą Król Jmć Katolie- 
łii do odebrania ich- wyznaczy.. 4) Powyższa, 
sułnma 400)000 fńntów szterl. ma bydź uważa- 
Ba aa zupełne wynagrodzenie wszystkich strat,, 
iakie Poddani Króla Jmei- K a to l ic k ie g o , tru
dniący się prowadzeniem tego handlu , przez 
Babranie im okrętów przed wymianą zatw ier
dzeń ninieyszego traktatu,ponieść mogą. A r t .5ty 
d y m ie n ia  miej sca ,, gdzie niew olno prowadzić 
handlu uiewolnikami. Art. 6, 7 i 8my obeymuią 
prawidła, w zględem  paszportów dla okrętów-

Hiszpańskich , płynących do brzegó w  Afrykań
skich , i prowadzących handel niewolnikami, po- 

* zw olony do roku 1820. Artykuł ęty uadaio okrę
tom woiemrym obudwóch Mocarstw prawo prze
trząsania okrętów płynących z n iew oln ikam i, 
i przep isu ie  sposób w tey mierze, to) Zadea 
okręt woienny Angielski lub Hiszpański nie 
może zatrzymać okrętu użytego  do handlu nie
wolnikami , ieśli na nim nie ma praw dziw ych 
niew olników . 11) Kapitanowie okrętów wo- 
iennych odbiorą dokładne p rzypisy , iak sobie- 
postępować maia. 12) W spólna Kommissya w y 
dawać będzie wyroki.. Artykuły t 3 , i t4sty obey- 
muią szczegó łow e urządzenia, i stanowią dw u
miesięczny czas-; do- wymiany zatwierdzeń n i
nieyszego traktatu.

P ow yższy  traktat przynosi n i e ś m i e r t e l n y  
z a s z c z y t  R z ą d o w i  A n g i e l s k i e m u ,  k t ó r y  z n a c z n e  
p i e n i ą d z e  o f i a r ui e  za z n i e s i e n i e  t ak obrzydli
wego- handlu.

N a sessyi Izby W y ż s z e y  dnia 27. Styczni#! 
powstał-Margrabia L a n  d s d o w n  e przeciw ko  
zawieszeniu aktu H a h e a s - C o r p u s ,  i n ie re 
gularnemu postępowaniu Sądów w  H e r b y , -  
IN o 11 i n g h  a m i e  i Szkocyi.  Hrabiowie S t a n- 
h o p e  i L i v e f p o o l  bronili. M in is trć w , zw ła- 
szeza Lorda S i d m o u t h a ,  Ministra Spraw W e 
wnętrznych. Hrabia- L i v e r p o o I '  wniósł po
t e m, ażeby Izba przesłała Królow ey adres z 
wynurzeniem smutku po zmarłey X ię ż n ie  K a 
r o l i n i e .  Lord S i d m o u t h  przyrzekł  podać- 
dnia 28. Stycznia wniosek, względem przy wróce
nia aktu H a b  ea s - C o  r p u s ,  oświadczając , i ż  
żądać będzie , ażeby stoso wny bib zaraz na tey- 
źe sainey sessyi trzy razy p odług  prawa p rze 
czytano,.

Hrabia S  t 1 n i  o p  e życząc- Ministrom! 
szczęścia do utrzymania, w ewnętrzney spohoyno- 
ści, czynił  polityczne uwagi, z których pierwsza, 
tyczyła się utrzymania woyska: sprzymierzone
go , we F r a n c y  i staiącegOi. T w ie r d z i ło n  przy  
tey okoliczności, że sprzyiniefzone-Mocarstwa, 
mianowicie A n g l i i  a, radzić się w tem p o w in 
ny iedynie własnego bezpieczeństwa swoiego.. 
Odda wał. w powszechności nayzupełhieyszą spra-- 
w iedliw ość osobistemu charakterowi L u d w i - -  
ka  X V i l I g o  i wszystkim Xiążętom  Domu B u r -  
b o n o  w , utrzymuiąc , że cnoty ich są rękoy- 
niia przyjacielskich sto su n k ew , które masz*'
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trwać ‘snrędz.y F . r a e c y *  i tein! Mocarstwami, 
Których spokoyność pod Rządem N a p o l e o n a  
Ił o n a  p ar  t>e g o  tak często zaburzaną b y ła .—  
Hrabia L i v e r p o o l  ( M i n i s t e r ) ,  w odpow iedzi 
na mowę Hrabiego S t a . n h o p e g o ,  oświadczył 
między inneini : „ ż e  obecny stan F r a n c  y i  i 
„przyw iązanie  F ran cuzów  do p Ł a w e g o  ich 
„M o n a rch y ,  muszą wpaiać w  A . n g i i i ę  tyle  
„ufności w utrzymaniu p o w szech n ej  spekoyno- 
„ści , iak ią -wpaia sposób myślenia innych 
„ Mocarstw stałego lądu.“

;Dnią 28, uskutecznił Lord . S i d i n o u t h  
sw oię  obietnicę względem  przywrócenia aktu 
II a b e  a -s - C o r p u ś, P o  pierwszem przeczytaniu 
b i lu  zabrał głos Lord H o l l a n d ,  d ow od ząc,  
i i  zawieszenie aktu i? a b e a s - O o r p u s było 
uciążliw.em, n iep atrzebn em , i oddawna .powin
no było  ustać. Lord S id m .o .u th  odpowie
d zia ła  i ż  w ie le  z łego  odwróciło. P o  trzy- 
krotnem przeczytaniu b i lu ,  odesłano go do 
Izby  Niższey. —  Dnia 29. obiecał L ord  S i d -  
in o u t h z ło ży ć  2go Lutego  papiery  , tyczące  

■się w ewnętrznego stanu.Kraiu, i  oddać ie W y 
działowi.

Na sessyi Izby  N iższey  dnia 27. Stycznia 
wniósł Lord A l . f h o r p e . ,  ażeby uniesiono za
wieszenie aktu H a b  e a s - C o  rp  us. Poparł  go 
P ,  J R o mi l  l y. Czyniono rozmaite zarzuty p ier
wszym Urzędnikom , należącym d o  sądzenia 
spraw, które z tąd ■pochodziły ; obwiniano ich 
P nieiednestayność postępowania. La kończył 
spory Lord Cas.tl-er-.eagh oświadczaiąc (tak 
lak Lord S . i d m o u t h  w Izbie W y ż s z e j ) ,  iż  akt 
Ha.b e a s - C o rp  us będzie przywróconym, sko
r o  bij w tey mierze maiący się p o d a ć , o trzy
ma Królewskie zatw ierdzen ie , nie czehainc Igo 
M a ia ., iak dawniey postmiowiono. Odezw ał .się 
P .  T i . e r .n e y ,  iż to leszcze w miesiącu Lipeu 
roku  zeszłego  nastąpić było  powinno., to iest, 
i ż  :iigdy nie należało go zawieszać. P yta ł  się, 
Czyli dopiero od d zis ie jszeg o  dnia to zawie
szenie nie iest potr.zohnem ? Czyli wypadało 
cały rok  w ięzić  łu d z i  , aby jjcii teraz bez pro- 
cessn uw alniać? Czemuż w Grudniu n ie  z w o 
łano Parlamentu ? i  G d. P-opieraii go Lordo
w ie  F o l k s t o n e  i C o c h r a n e ,  który między 
innemi r z e k ł :  .„M inistrow ie sądzą, ®e dla wy- 
,,korzenienie nieszczęść, któremi Angliię tak 
„srogo  obarczyli , -dosyć zrobią., kiedy każą bu- 
„dowaó kościoły. Okazuią oni przez to taki 
„sam postępek , isk wszyscy w ie lcy  grzesznicy 
„ w e  wszystkich czasach.“  L ord  Ca s t ł  e r e  a g i  
odpowiedział::  iż nie trzeba .mieszać rzeczy, 
brać ..iedne ze drugie , i  że dziś Iest .tylko m o
wa 0 adressie podziękowania. D oniósł  oraz., iż 
jnazaiutrz wniesie, ażeby Izba przesłała Królo- 
we.y i Xiążęei.u Sasko-Koburgskiemu I j e o p  ol- 
(lo w,i adres, z oświadczeniem swoiego żalu z 
powodu śmierci X ię ż n e y  K a r o l i n y .  — ■ Dnia

28. z ło ż y ł  Lord C a s t l e r e a g h  traktat zawarty 
z Hiszpaniią względem  handlu niewelnikami 
iumiekiliimy go wyżej) i ohrady w tey mierze 
odłożył do i 5 Lutego, N ikt prawie nie sp rze
c iw ił  się adressowi podziękowania Xijżęci,n 
R eje n to w i;  uczynione tylko uwagę, iż w mo
w ie imieniem i ego m ia n e y , nie ma -żadnej 
wzmianki o zawieszeniu aktu Ha b e  as - C o r- 
p u s ,  co może ozn aczać, iż wspoianiony Xią- 
żę  n ie  z e z w o l i ,  vby to zaw ieszenie ustało. Co 
się tycze adressów do K rółow ey i X ięc ia  L e o 
p o l d a ,  ieden .z Członków Izby o ś w ia d c z y ł , 
iż  dotychczas takiego zw yczaju  nie było. O d
pow ied ział Lord C a s t l  e r.e ag  h , iż należy iśdź 
takim trybem , iaki przyjęto co do adressów 
powinszowania. Zaczęto kreskować; -wszyscy 
stronnicy Ministrów w ołali : T a k i  a sp p ozy-  
cyyni: N i e !  M ówca rozstrzygnął,  iż  większość 
Członków iest za uchwaleniem wniesionych 
adressów. Zabrał potem głos P. R n r d e t t ,  
żądaiąc reformy Parlamentu. Podał w tey mie
rze prośby z B a t h u  i kflhu innych miast. P. 
G u r.ven  ośw iad czył,  iz  mowa z tronu natnie- 
nia o kwitnącym stanie rękodzieł Angielskich. 
P yta ł  się: c z y ,to -prawda? czyli Hrabstwo L a n 
c a s t e r  nie skarżyło się niedawno na ich upa
dek? czyli  tysiące ludzi nie muszą codzień po 
12 godzin p racow ać, aby w 6 dni 10 szyllin- 
g ow  ,(5 ZR .) zarobić ? Podniosło się zaiste r o l 
nictwo ,  le cz  to wysokiey cenie zboża p rzyp i
sać należy. Co się tycze dochodów skarbo
w y c h , tw ie r d z i ł ,  iż pomimo surowości w  w y 
bieraniu podatków, mnieysze są teraz, iak daw
niey . W ydatk i  przewyższała dochody 8 mi- 
liionami; przydając do nich frlańdyę-i fundusz 
na umorzenie d łu g ó w , brakować będzie 27 mi-< 
iiionów. — ■ Dnia 29. przyjęła  Izba b il  zn o
szący zaw ieszenie aktu Ha b . e a s  - C o r p u s ,  
który X i j ż ę  R ejen t zatwierdzi. Kanclerz skar
b o wy  obiecał potem z ło żyć  kilka ważnych pa
p ierów  względem  w ew nętrznego stanu Kra i u f 
i oddać ie  W ydzia łow i. Na zapytanie: iakim 
sposobem ten W y d z ia ł  ma bydź wybranym, od
powiedziano : p r z e z  k r e s k o w a n i e .  P,  B. o- 
m i l l y  oświadczył pow tórn ie , iż ajenci Mini- 
strowscy byli  sami powodem do spratv bu n
tow niczych, co nawet: tayny W y d z ia ł  przyznał. 
Minister zwalał całą winę na pod władnych U rzę
dników. P P .  T i e r - n e y  i B i o u g l i j m  p r z y 
dali do w yrzutów p ogróżkę,  i ż  szpiegów  i ajen
tów pociągną do Sądu. Lord F o l k s t o n e  
w n o s ił ,  ażeby .wszystkich,  których po daneut 
przyrzeczeniu* stawienia się w Sądzie z w ię z ie 
nia wypuszczono > .uwolniono od tego o b o w iąz
ku. O dpow iedział Lord  Ca^ t l e  r e  a g h  , i ż  to 
nie do Parlamentu, ale do Sądów należy. Co
fnął potem Lord F o l k s t o n e  swóy wniosek. 
Pan B r .e u g h .a id  radził ,  aby wspomni on ych 
ludzi w zięto  na świadków p rzec iw ko  ajenloni/
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"którzy Jcli uwiedli. tTczynilnareszcie  P .  G r e n -  
f e l l  zapowiedziany swóy wniosek względem  
Banku. Zapytał si-ę Kanclerza skarbowego, czy .  
l i  uchwał* pozwalaiące B ankow i Angielskiemu 
Bo 5.. Lipca r. b. mi o płacić  gotowemi pie- 
niądzmi, ma trw ać d łu że j?  Odebrał odpowiedź: 
i ż  Bank użył śro d k ó w , aby od w yznaczonego 
czasu zcczął znowu płacić pieniądzini ; b y d i  
ied n ak  może,, iż  urządzenia skarbowe zagra
nicznych Mocarstw -skłoni? Parlament do p r z e 
dłużenia je sz cze  na nieiaki czas wspomnioney 
*i eh wały. P. T i e r n e y  sądził , iż  taka odpo
w iedź nie iest dokładną , i zamiast uchylenia 
w szelkiey  w ątpliw ości,  przeciw ny sprawi sku
tek; każdy bowiem n iec ierp liw ie  czekać bę
dzie nadeyścia poczt zagranicznych; aby się 
d ow iedzieć  <o czynnościach obcych Rządów . 
Żartow ał sobie z Kanclerza skarbowego , iż  
p o d łu g  zwyczaitt, nic n ie  w ie  z  tego, c o  w ie 
dzieć powinien , i że raz nazawsze p rzy s ią g ł ,  
aby nigdy ta k lub n i  e nie o d p o w ia d a ł ,  le cz  
zawszę -oboiętnych słów .używał.

Wiadomo ( e numeru 28go gaztty naszey), ż e  
wielka liczba lu d zi ,  którzy  w skutku zaw ie
dzenia aktu Ha b ea s - C o r p u  s uw ięzieni b y li,  
a potem b ez  processu i wyroku pod  tym wa- 
rnnkiem wypuszczeni zostali , aby na każde 
w ezw an ie  s t a w a l i  przed Sądem , n i e  c h c i a ł a  
się poddać temu warunkowi , lecz  kosztem 
Sadu .w L o n d y n i e  pozostać. Na to musiano 
tym ludziom dać z a p e w n ie n ie ,  iż do Sądu 
przywołanym i iuż n i e  będ.ą. Gazeta miuiste- 
ryalna K u r y  e r  oburzyła się w ie lce  na to 
zd a rz e n ie ,  i .umieściła obszerny artyk u ł,  w 
którym , między in n e m i, to w y r a z i ła : „ N ie  
przyszli  oni tu sarni, le cz  ich sprowadzono , i 
dano im na drogę pieniędzy. Chcą koniecznie 
upowszechnić to zdanie : F i lo z o f o w ie , Kró
lo w ie  , Sędziow ie  Szlachta , i Biskupi są lu 
dzie , i  nic w ięcey  iak lu d z ie ,  zaś reszta iest 
przypadkiem. T y tu ł  iest biczem, tylko słowem ; 
ty tu ł  nic nie znaczy , i tylko słuch ł e c h c e . —  
W  taki sposób wracaia się do kolebki Monar
chów i chłopów , i zapytują czcicie lów  w ie l 
k o ś c i ; Czemuż iedno d ziec ię  k o ro n ę ,  a dru
g ie  p łu g  dźw igać musi ? —  Postęp tego wci- 
skaiącego się  iadu nierozsądku , z  wielką szyb
kością się rozszerza. Tron i wszystko , co 
iest  z nim p o łą cz o n e ,  wystawione są na p o
śmiewisko pospólstwa i g łupców. Parlament 
wystawiony za zbiór p.rzedaynośei i niegodzi- 
Wości. R ełig iia  nie ma p rzyzw oitego  uszano
wania ; słudzy Sprawiedliwości lekce są w aże
ni ; godność .i, przystoyność Sądu iest bezkar
nie obrażana. Sędziow ie od prostych i nieo
krzesanych lud zi sa zapytywani. Cóż iest za 
pow ód tego wszystkiego / —  Oto wszystko 
zw alić, a te zdania w p row adzić:  „ Z d ro w y  roz

sądek lepszy  iest, n ii  wszystko ; pr*wo iest ty
ranem , a każdy Rządea despotą.-16

K r a k e  w.

Z  K r a k o w a  donoszą p o d  dniem 1 1.. Lu
tego co następuje: „ J W .  J ó ze f  Hrabia S w e e r t s -  
S p o r k ,  Pełnom ocny Kommissarz N. Cesarza 
Anstryackiego, uświetniając dzień urodzin M o 
narchy sw oiego, obdarzyć raczył Towarstwo D o 
bro czynności ofiarą na wsparcie ubogich ty
siąca Złotych  Polskich.14

Na sessyi Seymu Krakowskiego dnia 20g» 
Stycznia , co do pytania : Czyli testament u- 
pada , ie ż e li  testator jedyn ego  dziedzica ko
n ie c zn e g o ,  łub wszystkie dzieci  milczeniem 
pominął? zamieniła Izb* w  p raw e 21 głosami 
przeciw ko 9.

, , Testament, i e ż e l i  testator iedynege dzie
dzica koniecznego , lub wszystkie dzieci m ilcze
niem pominął, nie upada, le c z  dziedzice konie
czni, czy ieden, lub w ięcey, maią prawo czyn ić  
w Sądzie o część obowiązkową.44 P o d o b n ie ż :

„ G d y  z pomiędzy kilkorga d z i e c i , .iedne 
w  testamencie, co do udziału spadku opu- 
szczonem zostanie , testament przez to nie 
staie się nieważnym , lecz  wolno opuszczone- 
lais caynić w Sądzie o część obo wiązkową.44

Co do pytania: Czyli taka część obow iąz
kową należy się pełnoletniem u , iak i m ałole
tniemu : uchwaliła Izba w ięk szo śc ią , iż  tak# 
część obowiązkowa należy  się pełnoletniemu* 
iako i małoletniemu.

Potem jednomyślnie zamieniła w p r a w o :
1.) W  wymiarze części obowiązkowej:, 

będzie  różnica ze względu ilości dzieci. —  2.) 
Część obowiązkowa., należy -się małżonkowi w 
p ó ło w ie  tego, coby brał na przypadek, gdyby  
nie było testamentu zrobionego przez  zmarłe
g o  małżonka. —  3 .) Małżonkowi zmarłego te- 
statora, przy życiu pozostałem u, b ez  różn icy ,  
czyli  ma sw óy własny maią tek , lub nie, nale
ży  się równa część spadku z każdym dziecię
ciem, a to wtenczas, gdy iest troie lub w ięcey 
d ziec i;  ieże li  zaś iest mniey, niż troie dzieci, 
naówczas należy  się czwarta część sukcessyi., 
a to do użytku d o ż y w o tn ie g o , własność tey 
części zostaie przy  d z ie c ia ch ;  ie że li  żadnego 
dziecięcia  nie ma , tylko inny z prawa hs- 
stępuiący d zied zic ,  czyli sukcessor , tedy p o 
zostały przy życiu małżonek dostaie czwartą 
część snkcessyonalnego majątku w e własność 
n ieo g ran iczon ą , iednakże w obudwóch p rzy 
padkach powinno w część sukeessyonalną to 
wszystko bydż wrachowane , co tylko na mo
cy kontraktu ślubnego , umowy sukcessyop.nl- 
ney, lub podług rozporządzenia Gstatniey woli, 
pozostałemu przy życiu  małżonkowi z maiątke 
drugiego małżonka natęży się.

)(2



W  ciągu dalszego' postępowania: w  T y  t u 
je- o t es t a m e n  tffcf i  i  s p a d k a c h  zamieniła. 
Izba. w praw o :

i.)  D z ie c i  naturalne biorę spadek w  tym 
porządku :: leżeli: oy c i e c ,  albo matka zostawili 
zstępnych- prawych , takie prawo rach-uie się 
w  trzeciey  caęśc; d z ie d z icz n e y , kthrąby miało- 
dziecię naturalne,, g d yb y  było p r a w e , a w po
łow ie ,,  gdy o y c i e c a l b o  matha. nie zostawuią 
zs tęp n ych , lecz. wstępnych, tylko- lub b r a c i , 
albo- siostry; w trzech zaś- czwartych częściach, 
g dy  oyciec,.  albo matka nie zostawuią , ani 
zstępnych,xani wstępnych, ani braci,, ani sióstr.

2 ) Po- zmarłym- b e z p o to m n ie , bracia i 
siostry z. żyiącemi, , odzicami biorą spadeK w  
tym porządku), to iest. w półąjyie  rodzice , a. 
w  dru-giey p ółow ie bracia i siostry..

G o  d’o p y ta-ni a C z y l i  po Duchownym- 
świeckimi R e l ig i i  katolickiey bez testamentu 
zmarłym:, część spadku iako część obow iązko
wa przypada na- kośc’ ó ł ,  któremu: s łu ży ł ,  i na 
u b o gich ,  lub nie 1: zamieniła Izba- w prawo- 24 
głosami-przeciwko 6.. — MP o Duchownym  św iec
kim. R e l ig i i  katolickiey bez testamentu zmar
łym , spadek podziela- się na- trzy części, iedna- 
dia sukcessorów, druga na. kościół , trzecia  na 
ubogich  “

Co- do- p y t a n i a : :  Czyli: taki D uchowny, 
choćby z ro b ił  testament, powinięta, część obo
wiązkową zostawić lub- ni e ?  zamieniła- Izba 
w  prawo. 19 głosami; przeciwko- i 3 . „T a k i  
D uchow ny, gdy z r o b i ł  testament,, nie- iest o b o 
wiązany zostawić część obowiązkową.'*

Go- do- p y t a m r a :  Czyli, tam-, gdzie spa
dek iest  beztestam-entowy ma, bydź uważane ,, 
z  had- iaki. maiątek na. zmarłego spadł, lub n i e ?  
postanowiła- Izba, 27: głosami przeciw ko 5.

„Tina., gdz ie  spadek iest beztestainentowy,, 
nie ma- bydź uważano-, z kąd: iaki: maiątek. na, 
zmarłego- spadł.**-

Co- d o- p y t a n i a - :  C zyn ,,  w yiąw szy Insty- 
tuta naukowe ,, wolno- będzie- rozporządzać: 
przez-, testament maiątkiein nieruchomym- na- 
korzyść Duchowieństwa-,, albo Instytutów pobo
żnych;,, lnb, n i* r'  zamieniła: Izba w pra-wo. 26* 
głosami, przeciwko. 6-. „ W y ią w s y  Instytutai 
naukowe, nie-wolno będ zie  rozporządzać przez  
testament inaiątkiem- nieruchomym na- korzyść 
Duchowieństwa., albo- Instytutów pobożnych."

K r ó l e s t w o  P ó ls H ie -  
Jego. Gesarzowico wska, Mość , W .  Xiążę- 

Ko-n:sta,nty-, obrany, z , s t a ł  dnia. 7.. Lutego- 
Deputowanym- na, Seym- przez. Zgrom adzenie 
gminne- Cyrkułu- 8go. Miasta W  a r s:z a w  y. 
( Opis, ugo wyfr rw do. frzyszłcgo. nmperui gazety, na- 
szsy odkładamy.)'

U kończyły  się luz w. Królestwie Polshiem- 
w ybory  P ostów  i. Deputowanych: na- Seyin.

Walny , który rozp ocząć  się ma- w W a r s z a 
w i e  dnia 25 . Marca.

N . Cesarz i Król A l e s a n d e r ,  spodzie
wany w W a r s z a w i e  dnia i 5 . Marca.

Franciszek X a w e r y  Hrabia Z b o i ń s k i , .  
Senator W o je w o d a  Królestwa Polskiego  , Ka
waler orderów Polskich, Mąż w O yczyźn ie  w ie l
ce- zasłużony,, zszedł z  tego świata- w  dobrach 
swoich K i k o l e ,  w Województwie.- P łockiem  F 
p rzeżyw szy  lat 66 i' pół.

R  o  s > f  a.
W .  X ia ż ę  Rossyyski M i k o ł a y , .  p rzy je

chał dnia 17. ( 2 9 .)  Stycznia:, z  M o s k w y  do> 
P e t e r s b u r g  a.

Na wystawienie gmachów Uniwersytetu- 
w M o s k w i e ,  w yzn aczył  Cesarz 3oo.ooo 
rubli..

Od: dnia 3.. Stycznia do 8. Grudnia roku 
zeszłego , zawinęło do- portu: Odessy 1,008 o- 
krętów kupieckich: różnych N a ro d ó w , iak© 
t o :  465 Rossy ysftich,. 139- A n gielskich , Ą$
ńrancuzkich, 186 Austryackich, 5 i Szw edzkich, 
39, Sardyńskich j. 5 i, Tureckich., 6- Neapolitań- 
s k i c h , 2 Sycyliyskie-,, 19. H iszpańskich, a 7  
Duńskich. ( Mi ę dz y  obceini okrętami b y ło  
więc nayw ięcey Austryackich.)

W  okol ieach G l w i o p o l a  ( w  G ubern i!  
Podolski-ey), była do ostatnich dni- Grudnia r. z, 
piękna iesienna pogoda, która wybornie- s łuży
ła  do prac rolniczych.. Do- ow ego czasu nie 
w idziano tam śniegu ; a chociaż- czasem b y 
w a ły  niekiedy, z- rana- p rzy m ro zk i, te bardzo 
krótko- trw ały ,  a nayćzęściey następowały po- 
nich. małe-deszcze-,, lub: tez m gły tak g ę s te ,  
iż. o 5o kroków niepodobua było- rozeznać 
przedmiotu.. Bydło- i- konie- nie b y łv  ieszcze- 
ciężarem: gospodarzom: i  w ybornie  pasły się 
w  polu.. N ie  pamiętaią. tam: tak pogodney  i. 
c iep łey  iesieni..

P r z y i e c h a l i  db- L w o w a -  d n i a  2 i g p  i. 2 2g o  
L u t e g o . .

W .  B a f o w s k l  F ra n c is zek  , z P o lsk i ;    W .  B r o 
niewski.  C. K. S zam belan  , z- W ied n ia .  —  T W .  Dzie- 
duszycL ;  Hrabia-,  ze  Stryia-. —  W .  D oliń sk i  Jan j z. 
Rossyi.  —  W .  K r a s n o p o l s k i  F ra n c is z e k ,  z W e g ie r .  —  
W .  Kapuściński,  ze  Z ł o c z o w a . —  J W .  Sen kan ti  "Hrabia, 
G. K P o d p u łk o w n ik ’, z T a r n o p o la .  —  P. Scbaal F r a n 
ciszek A r c h i t e k t , z - P a r y ż a ,

W y i e c h a l i i  ze -  L w o w a  d n ia ;  2 i :g o  I  2 2 g o  
L u t e g o .

W .  A l e i a n d r o w i c z ,. do L u b a c z o w a ;  —  W  B y 
k o w s k i  , do Halicza-- —  J M L -B o rk o w s k i .  H rabia  , do* 
L u b l i n a . , —  W .  ©Sosnowski, d'» Pblśki.  —  W .  Jarun* 
towski- ,  do P rze m y śla .  —  JGO- S a p ie h o w ie  F r a n c i 
s z e k  i E u stachi  Ś iążeta ,  do  Rossy: —  W .  S trze le ck i , ,  
do Rossyi.  —  W .  Ś tra ch o c k i ,  do K u r o w ic .  —  W ,  S i -  
guicj-do Ż ó łk w i;-— W .  Ż u ro w s k i , ,  do Ż ó łk w i ,


